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Księdzu Wincentemu były potrzebne prawdziwe służeb-

nice ubogich – i pojawiły się takie: Małgorzata Nassau i Maria 

Joly. Ks. Wincenty oddał je pod opiekę Ludwice de Marillac 

(pani Le Gras), której kierownikiem duchowym był od dziesię-

ciu lat. Taki był początek Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

(zwanych w Polsce szarytkami), które ostatecznie zostało ukon-

stytuowane 29 listopada 1633 roku. Zgromadzenie gromadziło 

osoby całkowicie oddane Bogu dla służenia ubogim. Nie zamy-

kały się w klasztorach, ale – niby pogotowie ratunkowe – śpie-

szyły wszędzie tam, gdzie były potrzebne ubogim i chorym. 

Odwiedzały chorych w ich domach rodzinnych, w przytułkach, 

w szpitalach. Zajmowały się skazanymi na galery, wspomagały 

dotkniętych klęskami żywiołowymi i wojnami, zajmowały się 

rannymi na polach bitew, stawały się matkami dla porzuconych 

dzieci. 

Był to zupełnie nowy pomysł na wspólnotę sióstr zakon-

nych. Na czym polegała jego oryginalność? Siostry miłosierdzia 

– podobnie jak misjonarze – od początków Zgromadzenia miały 

podane szczegółowe zasady postępowania (reguły). Reguły 

szczegółowe dla sióstr pracujących w parafiach ks. Wincenty 

omawiał w konferencjach od 24 sierpnia do 25 listopada 1659 

roku – i one najlepiej przedstawiają styl życia sióstr miłosier-

dzia. Święty Wincenty mówił: Będą pamiętać, że nie są w klasz-

torze, nie można bowiem pogodzić tego stanu z zajęciami ich 
powołania. Są jednak narażone na okazje do grzechu bardziej 

niż zakonnice zobowiązane do klauzury, gdyż za klasztor mają 

jedynie domy chorych […], za celę – najętą izdebkę, za kaplicę – 
kościół parafialny, za krużganki – ulice miasta, za klauzurę – 

posłuszeństwo; […], za kratę – bojaźń Boga, za welon – świętą 

skromność. A ponieważ dla zabezpieczenia swego powołania nie 
składają innej profesji oprócz nieustannej ufności w opatrzność 

Bożą i ofiary ze wszystkiego czym są i co czynią, służąc Bogu w 
osobie ubogich, dlatego powinny posiadać tyle albo nawet wię-

cej cnoty, niż gdyby złożyły profesję w jakimś zakonie oraz za-

chowywać się we wszystkich miejscach z taką skromnością, sku-
pieniem i tak budująco, jak prawdziwe zakonnice w swoim klasz-

torze. Nie powinno dziwić, że powyższy tekst został później 

włączony do reguł Zgromadzenia, a nawet do aktualnych kon-

stytucji, jako najdoskonalej określający to wszystko, kim są i jak 

powinny żyć siostry miłosierdzia. 

 

 

Święta Bożego Narodzenia zaw-

sze wnoszą niezwykłe ciepło i 

blask do naszych domów. Bóg 

staje się jednym z nas, aby nas 

wszystkich ubogacić takimi da-

rami, jakich świat dać nie może. 

Przyjmijmy je z fnością i wiarą 

w Jego niezwykłą moc!Niech 

kolejny numer naszego Pisma 

będzie zaproszeniem do refleksji 

w tym wyjątkowym czasie rado-

ści i pokoju!  

Redakcja 

ŭYCIE KS. WINCENTEGO 

(cz. 6) 

PowyŨej: 

Metamorfoza – rysunek Norberta Hansa 

(Pabianice, 1994)  

z cyklu św. Wincenty a Paulo 

We wrzeŜniu Rodzina WincentyŒska zainaugurowağa Rok 
Ŝw. Wincentego a Paulo, a na ğamach naszego pisma za-
mieŜciliŜmy poczŃtek opowieŜci o Ũyciu ks. Wincentego. 
PoniŨej kontynuujemy opowieŜĺ o naszym świňtym. 
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Wprowadzenie. 

Tradycyjnie media nazywano czwartą władzą. 

Szybki, techniczny rozwój mediów: prasy, radia, tele-

wizji i Internetu powodują, że coraz częściej nazywane 

są pierwszą władzą i do specjalistycznej literatury ty-

czącej mediów wprowadzono pojęcie: mediokracja. 

To media decydują o wynikach wyborów: samo-

rządowych, parlamentarnych czy prezydenckich; one 

oceniają według swoich kryteriów rządy, partie czy 

koalicje, one poprzez współtworzenie określonej at-

mosfery społecznej pośrednio „narzucają” władzy są-

downiczej interpretacje prawa, a nawet próbują drogą 

kampanii medialnej decydować o obsadzie stolic bi-

skupich (vide: casus nominacji ks. abpa L. Głodzia na 

metropolitę gdańskiego). 

Sługa Boży Jan Paweł II w liście apostolskim Il 

Rapido Sviluppo (24.01.2005) napisał: Środki społecz-

nego przekazu nabrały takiego znaczenia, że są dla 

wielu głównym narzędziem kierującym i inspirującym 

postawy indywidualne, rodzinne, społeczne. 

Ks. abp John Foley – przewodniczący Papieskiej 

Rady ds. Środków Społecznego Przekazu – w instrukcji 

duszpasterskiej Aetatis novae stwierdził: Nie ma dziś 

takiego miejsca, w którym nie daje się odczuć wpływ 

środków przekazu na postawy religijne i moralne, na 

systemy polityczne i społeczne czy na wychowanie. 

Potęga środków przekazu jest tak wielka, że wpływają 

one nie tylko na to, jak ludzie myślą, ale także o czym 

myślą. Zaś ks. bp Adam Lepa – wybitny medioznawca 

– pisząc o współczesnych, polskich mediach twierdzi, 

że stały się „nadwładzą” czy „superwładzą” i dodaje, że 

zarówno w polityce, jak i w mediach najważniejsze jest 

to, o czym się mówi najmniej lub wcale. […] 

Wypowiedzi ludzi KoŜcioğa na temat medi·w. 

[…] Św. Maksymilian Kolbe już w okresie mię-

dzywojennym pisał: Cóż powiedzieć o narodzie, który 

płaci za własne poniżenie? Nie znajduję na to nazwy! A 

ta hańba ciąży na katolikach, obrażanych ciągle przez 

tysiące dzienników. Te pisma, które katolików bez-

wstydnie wyszydzają, drukuje się dla nas, katolików! 

Nie posyła się ich jednakże anonimowo w rodzaju 

paszkwilów, ale my sami je zamawiamy i za nie płaci-

my. Czy można być więcej ślepym wobec tak groźnego 

niebezpieczeństwa! A ta ślepota nasza staje się wprost 

zbrodnią, skoro się nie tylko przeciw temu niebezpie-

czeństwu nie bronimy, ale trzymając i czytając złe pi-

sma, za obrazę i wyszydzanie wiary płacimy! Zaprawdę 

na nas katolikach spełniają się słowa Proroka: «Szuka-

liśmy ściany jako ślepi i jako bez oczu uderzaliśmy się. 

W południe potykaliśmy się jakoby we mgle i jakoby 

umarli w zmroku» (Iz 59,10). 

 

Po 1633 roku następował rozwój dzieł wincen-

tyńskich i umacnianie ich struktur organizacyjnych. 

Wszelka niedola duchowa i materialna poruszała serce 

Wincentego i skłaniała go do śpieszenia z pomocą. Czyni-

li to księża ze Zgromadzenia Misji, siostry miłosierdzia i 

Bractwa Miłosierdzia. Na szeroką skalę organizowano 

pomoc dla regionów niszczonych wojnami. Misjonarze 

pełnili funkcje kapelanów wojskowych, siostry opiekowa-

ły się rannymi. Podejmowano opiekę nad chorymi psy-

chicznie, nad żebrakami, nad pozbawionymi opieki ludź-

mi w podeszłym wieku. Misjonarze wyjeżdżali na Mada-

gaskar i do Północnej Afryki. Wincenty w licznych konfe-

rencjach i listach zachęcał do gorliwości swoich ducho-

wych synów i duchowe córki. Uczył wyrzeczenia na rzecz 

ubogich. Sam stawał się przykładem w tej dziedzinie i 

zachęcał do tego innych. Szukał środków do wspomaga-

nia potrzebujących.  

Św. Wincenty zdawał sobie sprawę, że tak rozległe 

pole działania, wyznaczone misjonarzom, a za nimi innym 

wspólnotom wincentyńskim, jest i będzie źródłem wąt-

pliwości: czy do tego jesteśmy powołani? czy podołamy 

tak wielu zadaniom? czy nie jest to ponad nasze siły i 

możliwości? czy nie żądamy od siebie tego, co mogą i 

powinni zrobić inni? W dniu 6 grudnia 1658 roku Win-

centy mówił o tym do misjonarzy: Ale dlaczego, powie mi 

kto, obarczać się pracą w szpitalu? Ubodzy – na przykład 

ze szpitala Imienia Jezus – czas nam zajmują, bo trzeba 
dla nich Mszę św. odprawiać, nauczać ich, udzielać im 

świętych sakramentów, a zarazem dbać o ich utrzymanie. 

[…] Ach, czyż można coś bez obrazy Bożej zarzucić tym 
dobrym uczynkom? Jeżeli kapłani starają się o ubogich, to 

tym samym zajmował się Pan Jezus i wielu świętych, któ-
rzy nie tylko innym zalecali ubogich, ale sami ich pocie-

szali, wspierali i leczyli. Czyż biedni nie są zbolałymi 

członkami Pana Jezusa? Czyż nie są naszymi braćmi? 
Jeżeli kapłani ich opuszczą, to któż będzie się nimi opie-

kował? I dalej: Ale Księże, powie mi ktoś, czy to przepis 
Reguł naszych, żeby przyjmować do Świętego Łazarza 

obłąkanych i te złośliwe stworzenia, podobne do złych 

duchów? Odpowiadam na to, że i Chrystus Pan otaczał 
się lunatykami, szalonymi, opętanymi i kuszonymi przez 

diabła; zewsząd Mu ich sprowadzano, aby ich uzdrowił i 

uwolnił, a przecież wszystkich ochotnie przyjmował. Cze-
muż potępiać naszą ochotę do naśladowania Chrystusa 

Pana w rzeczy, która Mu była miłą? Jeżeli On przyjmował 
opętanych i szalonych, to dlaczego byśmy nie mieli ich 

przyjmować? I jeszcze: Ale po cóż się obarczać podrzut-

kami? Czy mało mamy, innych zajęć? Drodzy Księża i moi 
Bracia, przypomnijmy sobie, co Chrystus Pan powiedział 

uczniom: Dopuśćcie dziatkom przyjść do mnie. Nie broń-
my im przystępu do siebie, bo sprzeciwilibyśmy się woli 

Chrystusa Pana. […] Gdyby Chrystus Pan był jeszcze 

między nami i zobaczył te dzieci opuszczone przez ojca i 
matkę, czyż myślicie, Wielebni Księża, czyż sądzicie, moi 

Bracia, żeby je także opuścił?  

Dla ks. Wincentego rzecz nie budziła żadnych wąt-

pliwości: to sam Bóg kieruje jego i jego współpracowni-

ków do tych wszystkich dzieł, a przykład samego Zbawi-

ciela jest tutaj podstawowym i ostatecznym przynagle-

niem do działania. 

ks. Bogdan Markowski CM (cdn.) 

O çSUPERWĠADZYè 

KSZTAĠT POLSKICH MEDIĎW 
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Ze strony zaś społeczeństwa wielkie jeszcze panuje 

niezrozumienie doniosłości tej pracy, a ofiarnoŜĺ oka-

zuje się niedostateczna, by prasę katolicką w Polsce 

postawić na silne nogi. Wrogowie Kościoła mają mi-

liony i miliardy (dolarów np.), a pracownik na niwie 

katolickiej prasy nie może wytężyć sił, by prace swe 

doskonalić i potęgować, bo musi po prostu walczyć o 

byt materialny dla swojej prasowej działalności. Mało 

też mamy świeckich ludzi dostatecznie wyrobionych, by 

mogli pracować piórem na katolickiej niwie: stąd też 

dorobek prasy katolickiej u nas jest bardzo, a bardzo 

jeszcze skromny. Przygotować i świeckich pracowni-

ków, i zapewnić wydawnictwom byt materialny – to 

najbardziej może piekąca sprawa w akcji prasowej. 

Dalej i kolportaż za słaby. Mało jest bowiem ta-

kich, którzy by uważali za swój obowiŃzek rozszerzanie 

dobrej prasy. 

Ojcowie Soboru Watykańskiego II w dekrecie In-

ter mirifica zawarli konkretne wskazania: 

Kościół katolicki ustanowiony został przez Chry-

stusa Pana, aby wszystkim ludziom nieść zbawienie, i 

wobec tego przynaglony koniecznością przepowiadania 

Ewangelii, uważa za swój obowiŃzek głosić orędzie 

zbawienia również przy pomocy środków społecznego 

przekazu oraz uczyć ludzi właściwego z nich korzysta-

nia. 

Rodzice zaś niech pamiętają, że ich obowiązkiem 

jest troskliwie czuwać, by widowiska, publikacje i inne 

tego rodzaju rzeczy, uwłaczające wierze i dobrym oby-

czajom, nie miały wstępu do ich domu, i by dzieci z nich 

nie korzystały gdzie indziej.  

Przede wszystkim należy popierać dobrą prasę. 

Aby zaś przepoić czytelników w pełni duchem chrześci-

jańskim, należy też tworzyć i rozwijać prawdziwie kato-

licką prasę, która – wywodząc się i będąc zależną czy 

to bezpośrednio od władzy kościelnej, czy od osób 

świeckich – niech wychodzi wyraźnie w tym celu, by 

urabiać, umacniać i popierać opinię publiczną zgodną 

z prawem naturalnym, nauką i nakazami katolickimi, 

oraz by podawać do wiadomości i należycie wyjaśniać 

fakty, dotyczące życia Kościoła. Wiernych zaś należy 

pouczać o konieczności czytania i rozpowszechniania 

prasy katolickiej służącej wyrabianiu sobie chrześci-

jańskiej oceny o wszystkich wydarzeniach. 

Media we wsp·ğczesnej Polsce: kryteria oceny. 

Chcąc ocenić media należy przyjąć kryterium lub 

kryteria tej oceny. Podstawowym kryterium oceny każ-

dego medium winno być kryterium prawdy. Czy dane 

medium przekazuje prawdziwe informacje, czy nie 

dopuszcza się manipulacji czy nawet kłamstw. Ocenia-

jąc media katolickie trzeba koniecznie uwzględnić 

zgodność ich przesłania z szeroko pojętym Nauczaniem 

Kościoła katolickiego. 

Sł. B. Jan Paweł II w przemówieniu na Jasnej Gó-

rze (19.06.1983) wypowiedział bardzo ważne kryte-

rium oceny moralności i religijności, które ma oczywi-

ście zastosowanie także w odniesieniu do mediów: 

Nigdzie indziej Bóg nie uobecnia się we właści-

wym sobie działaniu wobec człowieka tak radykalnie i 

nigdzie indziej nie ujawnia się wobec człowieka tak 

namacalnie, jak w swoim stwórczym działaniu, czyli 

jako Dawca daru życia ludzkiego. Stąd stosunek do 

daru życia jest wykładnikiem i podstawowym spraw-

dzianem autentycznego stosunku człowieka do Boga i 

do człowieka, czyli wykładnikiem i sprawdzianem au-

tentycznej religijności i moralności. 

Media we wsp·ğczesnej Polsce: autocenzura. 

W 1989 roku, po dziesięcioleciach panowania 

komunistycznej cenzury, formalnie zniesiono urzędową 

cenzurę. 

Można było żywić nadzieję, że nie będzie ograni-

czeń w przekazie prawdy. Niestety, wiele redakcji pra-

sowych, radiowych, telewizyjnych decyzjami swych 

właścicieli czy redaktorów naczelnych wprowadziło 

tzw. autocenzurę: przemilczanie określonych tematów, 

pomijanie w zaproszeniach do studia pewnych osób, 

tendencyjne, jednostronne przedstawianie wydarzeń, 

faktów. 

W czasach komunistycznych wszyscy wiedzieli, 

że działa cenzura – to wywoływało naturalny kryty-

cyzm u odbiorcy; dzisiaj jakże wielu odbiorców me-

diów nie zna nawet pojęcia „autocenzura” i bezkry-

tycznie odnosi się do medialnego przekazu. 

Media we wsp·ğczesnej Polsce: 
media zagranicznych wğaŜcicieli. 

Zgodnie z polskim prawem prasowym właściciel 

medium mianuje redaktora naczelnego, a ten decyduje 

o dopuszczeniu czy niedopuszczeniu do druku czy emi-

sji każdej informacji, każdego artykułu. Faktycznie to 

właściciel, a nie redaktor naczelny decyduje o linii 

pisma, profilu radiostacji, o przyjęciu czy odrzuceniu 

płatnej reklamy, o zaproszeniu czy też niezaproszeniu 

do studia radiowego czy telewizyjnego konkretnego 

gościa, eksperta. 

W fachowym miesięczniku Press (sierpień 2008) 

zamieszczono wyniki badań czytelnictwa zrealizowane 

przez Millward Brown SMG/KRC. 

Czytelnictwo dzienników: 

1. Gazeta Wyborcza – 18,02%,  

2. Fakt – 16,56%. 

3. Super Express – 7,61%, 

4. Metro – 7,47%, 

5. Dziennik – 6,25%, 

6. Rzeczpospolita – 4,81%. 
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zji. Socjologowie zbadali zachowania, postawy, czas 

wolny tej społeczności, a potem, kiedy wkroczyła tam 

telewizja, dokonali po paru latach badań porównaw-

czych. Okazało się, że pod wpływem telewizji zmalała u 

dzieci umiejętność czytania i chęć do czytania książek, 

obniżyła się kreatywność, wzrosły zachowania aspo-

łeczne i agresywne. Jeśli np. «poziom przestępczości» 

w tym miasteczku w 1973 roku (bez telewizji) przyjąć za 

100%, to po trzech latach po wprowadzeniu telewizji 

przestępczość wynosiła już 260%, czyli wzrosła co 

najmniej dwa i pół raza. 

Media we wsp·ğczesnej Polsce: 
superprzemilczenia. 

Od wielu lat jestem zaangażowany w ruch obrony 

życia człowieka i praw rodziny. Obrońcy życia i rodzi-

ny nie mają właściwego dostępu do mediów, są bloko-

wani, przemilczani – to stwierdzenie nie odnosi się 

oczywiście do mediów katolickich. Szczególnie bole-

śnie odczuliśmy blokadę medialną w trzech przypad-

kach: 

Á zalegalizowania pornografii dziecięcej,  

Á nie dopuszczenia obrońców życia do mediów w 

czasie parlamentarnych zmagań o wzmocnienie 

konstytucyjnej ochrony życia człowieka poprzez 

uzupełnienie artykułu 38. Konstytucji o słowa: «od 

poczęcia do naturalnej śmierci»,  

Á przemilczenia realizowania w polskiej oświacie 

edukacji seksualnej typu A. 

Krótko przedstawię te supermanipulacje dokonane 

ostatnio w Polsce. 

Dnia 6 czerwca 1997 roku Sejm wprowadzając 

nowy Kodeks Karny „zalegalizował” produkcję i roz-

powszechnianie materiałów pornograficznych z udzia-

łem nieletnich od 15 roku życia (art. 202., § 3.). Zgod-

nie z Konwencją Praw Dziecka z 1989 r. – ratyfikowa-

ną przez Polskę – dzieckiem jest każda istota ludzka 

poniżej 18. roku życia; w tejże konwencji w art. 32 

wprowadzony jest zakaz pornografii dziecięcej. Obroń-

cy życia i praw rodziny organizowali wiele konferencji 

prasowych, wysyłali listy, apele do redakcji prasowych, 

radiowych i telewizyjnych – i w mediach świeckich 

panowała kompletna „cisza”. Jedynie media katolickie 

Informowały o tym haniebnym stanie prawa – zezwala-

jącym na pornografię dziecięcą. Dopiero 27 lipca 2005 

roku, po ośmiu latach (!), podwyższono granicę wieku 

„aktorów” filmów pornograficznych do 18 lat. 

We wrześniu 2006 roku parlamentarzyści LPR 

rozpoczęli oficjalnie w Sejmie procedurę zmierzającą 

do wzmocnienia konstytucyjnej ochrony życia czło-

wieka. Od września 2006 roku do kwietnia 2007 byli-

śmy jako naród poddani kampanii medialnej zmierzają-

cej do zablokowania wprowadzenia do art. 38 Konsty-

tucji uzupełnienia: «od poczęcia do naturalnej śmierci». 

Przez cały ten okres w mediach publicznych: telewizji i 

radiu czy prywatnych radiach i stacjach telewizyjnych 

nie dopuszczono do głosu ani jednego autentycznego, 

kompetentnego obrońcy życia człowieka! 

 

Podchodząc z „dystansem” do wyników tego son-

dażu – jak do każdych tego typu badań – widzimy, że 

dzienniki Agory (red. A. Michnika): Gazeta Wyborcza i 

Metro dominują: razem posiadają ok. 25,5%. Ich skraj-

nie liberalna linia: za „prawem” zabijania nienarodzo-

nych, za związkami homoseksualistów, zwalczanie 

innych moralnych wskazań Kościoła – jest powszech-

nie znana i budzi głęboką troskę katolików. 

Wydawane przez Niemców dzienniki: Fakt i 

Dziennik mają razem ok. 22,9%. Zagraniczni wydawcy 

redagują także Super Express i Rzeczpospolitą (!)… W 

pierwszej szóstce ogólnopolskich dzienników nie ma 

Naszego Dziennika – pisma polskich właścicieli, pisma 

propagującego i broniącego Nauczania Kościoła. 

Ogólnie nakład wydawanych w Polsce czasopism 

katolickich stanowi ok. 1 % nakładu gazet niekatolic-

kich. 

W ponadregionalnych rozgłośniach radiowych 

dominują RMF FM (23,2%), Radio ZET (18,4%) i Pro-

gram I Polskiego Radia (12,4%); słuchalność Radia 

Maryja wynosi 1,8% i jest porównywalna z Radiem 

WAWA (1,4%). […] Ilu Polaków, słuchając audycji 

publicystycznych, komentarzy politycznych nadawa-

nych w radiu RMF FM czy Radiu WAWA, wie że tymi 

radiami kierują Niemcy i z pewnością precyzyjnie re-

alizują swe interesy, nie tylko finansowe? […] 

Media we wsp·ğczesnej Polsce: 
negatywne oddziağywanie telewizji. 

Zło na ekranie powoduje zło w realnej rzeczywi-

stości, w życiu codziennym. Przytoczę tylko dwa udo-

kumentowane badania, zaprezentowane w znakomitej 

książce prof. Macieja Iłowieckiego Krzywe zwierciadło 

– o manipulacji w mediach. 

W 2002 roku zespół badawczy (Instytut Psychia-

tryczny Stanu Nowy York i Uniwersytet Columbia w 

Nowym Jorku – zespołem kierował Jeffrey Johnson) na 

podstawie ściśle naukowych badań, prowadzonych 

przez 25 lat, ustalił, iż istnieje bardzo poważny, demo-

ralizujący wpływ scen drastycznych na zachowania się 

dzieci i młodzieży – niezależnie od ich środowiska, 

wychowania, poziomu życia, stanu rodziny itd. W do-

datku ustalono, że oglądanie brutalnych programów 

działa jak... bomba zegarowa. W tym sensie, iż np. 14-

latek, oglądający częściej takie programy w sposób 

statystycznie znaczący zwiększa swoją szanse na to, że 

wejdzie w konflikt z prawem w wieku lat 20. O ile spo-

śród 14-latków, oglądających TV tylko 1 godzinę 

dziennie ok. 6% wykaże agresję i zachowania aspo-

łeczne w wieku ok. 20 lat, o tyle spośród oglądających 

programy do 3 godzin dziennie w konflikt z prawem 

wejdzie 22,5%, a ponad 3 godz. – aż 30%. Są to dane 

już niepodważalne, a wspierają je inne, dotyczące róż-

nych grup wieku. 

Badania «wpływu mediów na myślenie», czy ra-

czej na postawy i zachowania w ogóle, uzyskało nowe 

impulsy (i możliwości) w 1973 roku, kiedy w Kanadzie 

odkryto sporą osadę miejską, nie znającą wcale telewi-
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Całe społeczeństwo – w dyskusji na temat konsty-

tucji – poddano skrajnie nieobiektywnej, jednostronnej 

kampanii medialnej, wrogiej życiu. Sytuację ratowały 

w ograniczonym zakresie media katolickie i „specy-

ficzne” kościelne media: ambony. 

Mimo takiej medialnej sytuacji większość społe-

czeństwa poparła ten projekt zmiany konstytucji. We-

dług ogólnopolskiego sondażu najlepszej firmy badania 

opinii publicznej PGB 52% Polaków było „za” lub 

„raczej za” wprowadzeniem takiej zmiany, 35% było 

„przeciw” lub „raczej przeciw”. 

Do Marszałka Sejmu wpłynęły listy z 508.683 

podpisami obywateli popierającymi wprowadzenie tej 

poprawki i listy „przeciw” z 1.987 podpisami. 

Czy ktoś w publicznej telewizji, radio czy wielko-

nakładowej prasie przekazał naszemu społeczeństwu te 

istotne informacje? Tylko media katolickie (i to nie 

wszystkie). 

Od kilku lat potężne media prowadzą alarmistycz-

ne kampanie: w polskiej oświacie nie prowadzi się edu-

kacji seksualnej, należy ją dla dobra naszej młodzieży 

jak najszybciej wprowadzić. 

Jaka jest prawda dotycząca tej problematyki. Za-

cznijmy od podania definicji edukacji seksualnej. W 

literaturze przedmiotu wyróżnia się trzy główne typy 

wychowania seksualnego: 

Á wychowanie do czystości – abstynencji seksualnej 

(abstinence-only education, chastity education), 

Á biologiczną edukację seksualną (biological sex edu-

cation), 

Á złożoną edukację seksualną zawierającą oba powyż-

sze podejścia (comprehensive sex education).  

Taką klasyfikację – zaproponowaną przed wielu 

laty przez Amerykańską Akademię Pediatrii – stosuje 

się powszechnie nie tylko w USA. 

W Polsce – za czasów rządu AWS-UW wprowa-

dzono do szkół «wychowanie do życia w rodzinie», co 

jest edukacją seksualną typu A. 

Typ A edukacji seksualnej realizowany jest obec-

nie w większości amerykańskich szkół państwowych; 

we wprowadzenie tego właśnie typu edukacji seksual-

nej do amerykańskiej oświaty zaangażował się osobi-

ście prezydent G.W. Bush. 

Mamy więc w polskiej oświacie edukację seksu-

alną i mamy znakomite wyniki w porównaniu z krajami 

zachodnimi, gdzie od dziesięcioleci prowadzi się per-

misywną, w istocie demoralizującą edukację typu B i 

C. 

Porównajmy niektóre elementy sytuacji w Pol-

sce i Wielkiej Brytanii w 2004 roku:  

Á Liczba urodzeń wśród nieletnich (15-19 lat) w Pol-

sce: 20.461 (populacja: 38 milionów). 

Á Liczba urodzeń wśród nieletnich w Anglii: 49.633 

(populacja: 59 milionów).  

Á Liczba legalnych aborcji wśród nieletnich  w Anglii: 

40.387. 

Á Liczba przypadków kiły na 100 tys. mieszkańców: 

w Polsce 0,52, w Wielkiej Brytanii 3,81, a odpo-

wiednie liczby dla rzeżączki wynoszą 0,26 i 37,26. 

Á Liczba osób z HIV/AIDS na 1 tys. mieszkańców: w 

Polsce 0,37, w Wielkiej Brytanii 0,85. 

W Wielkiej Brytanii od lat w szkołach rozdaje się 

darmowo prezerwatywy, a 12-letnie dziewczynki mogą 

bez wiedzy i zgody rodziców zabijać swe nienarodzone 

dzieci dokonując aborcji. 

Czy młodzież domagająca się wprowadzenia per-

misywnej edukacji seksualnej zna powyższe fakty? 

Dlaczego potężne media przemilczają te fakty? 

Media we wsp·ğczesnej Polsce: 
sytuacja medialna polskiego katolika. 

W wielkim uproszczeniu i skrócie: przeciętny pol-

ski katolik uczestnicząc co drugi tydzień w niedzielnej 

Mszy Świętej przez ok. 23 minuty słucha tekstów bi-

blijnych i kazania. Ten sam katolik ogląda w każdą 

niedzielę ok. 6 godzin różnych programów, wiadomo-

ści, seriali telewizyjnych; przez pozostałe dni tygodnia 

codziennie przez ok. 4 godziny patrzy w telewizor. 

W ok. 99% czyta laicką prasę i ok. 95% słucha la-

ickich rozgłośni radiowych. 

Młodzież sięga w większości po Internet, gdzie za 

darmo, bez żadnych ograniczeń ma dostęp do tzw. 

twardej pornografii, nie mając wiedzy na temat jej de-

strukcyjnego działania (ok. 60% wejść na strony inter-

netowe to wejścia na strony porno).  

Media we wsp·ğczesnej Polsce: 
pilna koniecznoŜĺ szerokiej edukacji 
medialnej cağego spoğeczeŒstwa. 

W aneksie do wspomnianej instrukcji Aetatis 

novae wskazano m. in. na potrzebę opracowania i re-

alizacji programów formacyjnych, przygotowujących 

nauczycieli, rodziców i uczniów do posługiwania się 

środkami przekazu i ich odbioru. 

Istotnym elementem edukacji medialnej jest uka-

zanie wartości prawdy; przybliżenie współczesnemu 

człowiekowi tej oczywistości, że tylko na prawdzie 

można budować pomyślność i dobro w wymiarze oso-

bistym, rodzinnym, narodowym czy też międzynaro-

dowym. 

W wyniku edukacji medialnej nastąpi ogranicze-

nie korzystania ze złych mediów i wzrost wykorzysty-

wania dobrych. 

Odbiorca, który dostrzeże manipulacje, przekła-

mania czy przemilczenia w medium, z którego korzysta 

– zrezygnuje z niego, zwróci się do tego medium, które 

służy prawdzie i dobru. 

dr inż. Antoni Zięba 

[Według tekstu z Tygodnika Rodzin Katolickich Źró-

dło nr 8/2009] 

Strona internetowa Polskiego Stowarzyszenia Obroń-

ców Życia Człowieka: www.pro-life.pl 
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Do 2 czerwca br. Caritas Archidiecezji Krakow-

skiej udzieliła powodzianom pomocy o wartości około 

500.000 złotych. 

Krakowska Caritas niesie pomoc doraźną od po-

czątku powodzi. Zaraz po akcji pomocy doraźnej roz-

poczęła się pomoc długofalową, tak aby ludzie, którzy 

ponieśli ogromne straty mogli w jak najkrótszym czasie 

wrócić do życia w godnych warunkach. Na apel Metro-

polity Krakowskiego w pomoc powodzianom włączyły 

się wszystkie parafie. Ksiądz Kardynał zapowiedział 

też przekazanie terenu pod budowę nowych domów dla 

ubogich rodzin, których domy zostały zniszczone przez 

osuwiska. 

Caritas Archidiecezji Krakowskiej wysłała po-

nad 130 transportów do miejscowości poszkodowa-

nych przez powódź (samochody ciężarowe oraz oso-

bowe, w większości oferujące swój przejazd gratis). 

Wysłano też 3 transporty z artykułami pierwszej po-

trzeby do Sandomierza, 6 do Woli Przemykowskiej w 

diecezji tarnowskiej, a także na teren diecezji kieleckiej 

i bielsko-żywieckiej. 

Do powodzian trafiło około 300 ton wody i 

żywności – zakupionej, otrzymanej od firm i indywi-

dualnych darczyńców oraz z programu PEAD (europej-

ski program pomocy żywnościowej), a także leki, środ-

ki opatrunkowe, pampersy, gumowce, skarpety, środki 

czystości, wiadra, miotły, łopaty, rękawice, koce, 

odzież i obuwie oraz co najważniejsze: profesjonalne 

osuszacze. 

Od ofiarodawców indywidualnych, firm oraz in-

nych Caritas diecezjalnych nasza Caritas otrzymała 

dotąd na pomoc powodzianom ok. 950.000 złotych. 

Wciąż napływają wpłaty z parafii, w których zorgani-

zowana została zbiórka do puszek oraz od indywidual-

nych ofiarodawców. Zorganizowane zostały też zbiórki 

w supermarketach (Carrefour, Real, M1, Alma), szko-

łach i zakładach pracy.  

Indywidualni ofiarodawcy przekazali do Caritas 

blisko 6 ton żywności oraz 4 tony środków czystości, 

około 300 kompletów pościeli, 200 koców, 600 ręczni-

ków, 100 kołder i poduszek oraz około 2 palet środków 

do higieny osobistej, w tym najwięcej mydeł i szampo-

nów oraz proszków do prania.  

Przy organizowanych akcjach oraz przy zała-

dunku, sortowaniu i transporcie darów pracowało kil-

kuset wolontariuszy, m.in. młodzieży ze Szkolnych Kół 

Caritas, harcerzy i kleryków. Wszystkim im należy się 

wielka wdzięczność. 

Mam 9 lat i chodzę do II klasy Szkoły Podsta-

wowej im. Św. Rodziny z Nazaretu. Równolegle jestem 

uczniem szkoły muzycznej. Bardzo potrzebne będzie 

mi pianino, gdyż w przyszłym roku mały kibord, na 

którym ćwiczę, już nie wystarczy. Dlatego zwracam się 

do Parafian o pomoc w zakupie pianina. 

Mamusia wychowuje mnie sama, mamy duże 

kłopoty materialne i brakuje nam na podstawowe środ-

ki utrzymania, a pianino kosztuje 3.500 złotych. Dlate-

go przez nasze parafialne pismo zwracam się z prośbą o 

pomoc. 

Dominik Pio 

OD REDAKCJI: Jeżeli ktoś z naszych Parafian 

zechciałby pomóc w zakupie pianina – wolne datki w 

kopercie z napisem «dla Dominika» można złożyć do 

skarbony w kościele albo bezpośrednio na ręce ks. Pro-

boszcza lub ks. Markowskiego.   

 

PROšBA 

O POMOC  

Pozostałe środki przeznaczone zostaną na pomoc 

długofalową dla powodzian. Planuje się wsparcie po-

szkodowanych w przeprowadzaniu remontów uszko-

dzonych budynków, odbudowie całkowicie zniszczo-

nych domów oraz zakupie niezbędnego sprzętu gospo-

darstwa domowego, mebli, paszy dla zwierząt, nasion i 

płodów rolnych. Caritas zorganizuje także wypoczynek 

wakacyjny dla dzieci powodzian. Przed rozpoczęciem 

pomocy długofalowej pracownicy i wolontariusze Ca-

ritas będą w terenie zbierać informacje o potrzebach 

powodzian. 

Caritas w dalszym ciągu prosi ludzi o otwartych 

sercach o wspieranie akcji niesienia pomocy, aby mo-

gła ona dotrzeć do jak największej liczby potrzebują-

cych. 

Wszyscy, którzy chcą wesprzeć ofiary powo-

dzi, mogą przekazywać wpłaty na konto Caritas 

Archidiecezji Krakowskiej: Bank Sp·ğdzielczy 
Rzemiosğa Krak·w, nr 58 8589 0006 0000 0011 
1197 0001, z dopiskiem „Pomoc powodzianom”. 

Można też dokonać wpłaty online bezpośrednio 

ze strony www.krakow.caritas.pl. Caritas przypomi-

na, że darowizny od osób fizycznych można odpisać w 

całości od podstawy opodatkowania. 

(zaczerpnięto ze strony: www.krakowcaritas.pl) 

KRAKOWSKA  

CARITAS  

POW ODZ IANOM  

http://www.krakowcaritas.pl/ofiara.php


Z Ũycia Parafii… pw. NajŜwiňtszej Maryi Panny z Lourdes w Krakowie ð nr 7-8 (99-100) 2010 r. 

 

 

7 

  

 

SIERPIEŖ 

 

1 (niedziela):   18 niedziela zwykła. 

2 (poniedziałek): W kościołach parafialnych można zyskać odpust zupeł-

ny zwany Porcjunkuli; w naszym kościele – decyzją me-

tropolity krakowskiego, ks. kard. Stanisława Dziwisza – 

odpust został przeniesiony na uroczystość św. Wincente-

go a Paulo (27 września). 

4 (środa): Pierwsza środa miesiąca: wspólna modlitwa różańcowa 

o godz. 18.00, nowenna do Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy, uroczysta Eucharystia i błogosławieństwo eu-

charystyczne na sposób lurdzki. 

5 (czwartek): Pierwszy czwartek miesiąca: dzień modlitwy o nowe, 

dobre i liczne powołania do służby w Kościele. 

6 (piątek): Święto Przemienienia Pańskiego. 

Pierwszy piątek miesiąca: okazja do spowiedzi św. w 

godz. 6.00—8.00 i 17.00—19.00; nie będzie dodatkowej 

Msza św. dla dzieci o godz. 16.30. 

 Nabożeństwo ku czci Najświętszego Serca Pana Jezusa 

po Mszy św. o godz. 8.00 i 18.30. 

Po Mszy św. o godz. 7.00 z Wawelu wyruszy XXX Piel-

grzymka Krakowska na Jasną Górę.  

7 (sobota): Pierwsza sobota miesiąca: Godzinki o Niepokalanym 

Poczęciu NMP o godz. 7.40. 

Msza św. wotywna o Niepokalanym Sercu NMP o godz. 

8.00; po Mszy św. nabożeństwo eucharystyczne, akt od-

dania Matce Bożej i modlitwa o wyniesienie na ołtarze 

Sł. B. Jana Pawła II. 

8 (niedziela):   19 niedziela zwykła. 

9 (poniedziałek): Święto św. Teresy Benedykty od Krzyża (Edyty Stein), 

dziewicy i męczennicy, patronki Europy. 

10 (wtorek):  Święto św. Wawrzyńca, diakona i męczennika. 

13 (piątek): Święto Najśw. Maryi Panny Kalwaryjskiej. 

15 (niedziela): Uroczystość Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny; po 

każdej Mszy świętej błogosławieństwo wianków, ziół i 

kwiatów. 

17 (wtorek): Święto św. Jacka, kapłana, patrona archidiecezji krakow-

skiej i miasta Krakowa. 

22 (niedziela): 21 niedziela zwykła. 

24 (wtorek):  Święto św. Bartłomieja, apostoła. 

26 (czwartek): Uroczystość Najśw. Maryi Panny Częstochowskiej. 

 Msze św. o godz. 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 16.30 i 18.30. 

 Odnowienie Aktu Zawierzenia Narodu Polskiego Matce 

Bożej – na zakończenie Mszy Świętych. 

28 (sobota):  Wspomnienie św. Augustyna, bpa i doktora Kościoła. 

Rocznica uroczystego rozpoczęcia posługi arcybiskupiej 

(ingresu do katedry wawelskiej) ks. kard. Stanisława 

Dziwisza (2005). 

29 (niedziela): 22 niedziela zwykła. 

30 (poniedziałek): Wspomnienie bł. Ghebre Michała CM, kapłana i mę-

czennika w Etiopii. 

 

 

 

Kalendarium duszpasterskie  

 

NABOŻEŃSTWA W CZASIE 

WAKACJI: 

nabożeństwo za zmarłych (tzw. 

wypominki) w niedziele o g. 7.30  

modlitwa różańcowa (prowadzo-

na przez Wspólnotę Żywego Ró-

żańca) w środy o godz. 18.00   

nowenna do Matki Bożej Nie-

ustającej Pomocy w środy o godz. 

18.30 (przed Mszą Świętą) 

nabożeństwo adoracyjne (Wspól-

noty dla Intronizacji Najśw. Serca 

Pana Jezusa) w czwartki o godz. 

17.30 

nabożeństwo do Miłosierdzia 

Bożego w piątki o godz. 19.00  

(po Mszy Świętej)  
 

W CZASIE WAKACJI NIE 

BĘDZIE: 

nieszporów w niedziele o godz. 

18.00 
 

W CZASIE WAKACJI BĘDĄ 

NIECZYNNE:  

Klub Parafialny; 

Biblioteka Żywego Różańca; 

Punkt Konsultacji Psychologiczno-

Pedagogicznej 
 

W CZASIE WAKACJI NIE 

BĘDZIE SPOTKAŃ: 

Kręgu Biblijnego i z cyklu Reflek-

sje nad wiarą; 

Apostolatu Maryjnego i Koła Przy-

jaciół Misji; 

Stowarzyszenia Miłosierdzia św. 

Wincentego a Paulo; 

Apostolskiego Dzieła Pomocy dla 

Czyśćca; 

Grupy wsparcia dla osób w żało-

bie; 

Liturgicznej Służby Ołtarza i Mło-

dzieży Misjonarskiej 
 

UDZIELANIE SAKRAMENTU 

NAMASZCZENIA CHORYCH: 

do ciężko chorego można wezwać 

kapłana o każdej porze  

 

 

PPAA RRAA FFII AA LL NN EE  

II NN FFOORRMM AA CCJJ EE    

NN AA   WWAA KK AA CCJJ EE   
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MSZE ŚW. W NIEDZIELE: 

6.30, 8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 

15.00, 16.30, 18.30, 20.00  
 

MSZE ŚW. W TYGODNIU: 

6.00, 7.00, 8.00, 18.30 
 

SPOWIEDŹ ŚWIĘTA: 

W dni powszednie:  

6.00÷8.00 i  18.00÷19.00
 

W niedziele: 

pół godziny przed Mszą św. 

(nie spowiadamy w czasie Mszy 

Świętych) 
 

SAKRAMENT CHRZTU ŚW. 

jest udzielany  

w każdą I i III niedzielę miesiąca, 

podczas Mszy św. o godz. 15.00 
 

KANCELARIA PARAFIALNA  

jest czynna: 

od poniedziałku do piątku:  

tylko w godz. 16.00÷18.00 
 

KURS PRZEDMAŁŻEŃSKI: 

poniedziałki, godz. 19.00 

(z wyjątkiem V poniedziałku) 
 

PORADNIA  

PRZEDMAŁŻEŃSKA: 

poniedziałki, godz. 18.00
 

(w Ŝrody bňdzie nieczynna) 
 

PRÓBY  

CHÓRU MARIAŃSKIEGO: 

wtorki i piątki o godz. 19.30    

(pr·b nie bňdzie w dniach 

od 2 ï 30 lipca) 
 

SPOTKANIE  

KOŁA PRZYJACIÓŁ  

RADIA MARYJA: 

I poniedziałek m-ca, godz. 17.00  

(w sierpniu nie odbňdzie siň) 
 

DYŻURY CZŁONKÓW POAK: 

wtorki, godz. 17.00÷18.30 

(od 13 lipca nieczynne) 
 

ZMIANA TAJEMNIC  

ŻYWEGO RÓŻAŃCA: 

I niedziela miesiąca,  

po Mszy św. o godz. 16.30 

 

LIPIEC  
 

1 (czwartek): Od dziś obowiązuje wakacyjny porządek nabożeństw: w 

dni powszednie nie będzie Mszy świętych o godz. 9.00 i 

20.00. 

Pierwszy czwartek miesiąca: dzień modlitwy o powoła-

nia do kapłaństwa i życia zakonnego. 

2 (piątek): Pierwszy piątek miesiąca: okazja do spowiedzi św. w 

godz. 6.00—8.00 i 17.00—19.00; nie będzie dodatkowej 

Msza św. dla dzieci o godz. 16.30. 

 Nabożeństwo ku czci Najświętszego Serca Pana Jezusa 

po Mszy św. o godz. 8.00 i 18.30. 

3 (sobota): Święto św. Tomasza, Apostoła. 

Pierwsza sobota miesiąca: Godzinki o Niepokalanym 

Poczęciu NMP o godz. 7.40. 

Nabożeństwo ku czci Niepokalanego Serca NMP po 

Mszy św. o godz. 8.00 (z aktem oddania Matce Bożej z 

Lourdes i modlitwą o wyniesienie na ołtarze Sł. B. Jana 

Pawła II). 

4 (niedziela): 14 niedziela zwykła. 

7 (środa):   Uroczystości pierwszej środy miesiąca o godz. 18.00: 

modlitwa różańcowa, nowenna do Matki Bożej Nieusta-

jącej Pomocy, Msza św. wotywna o Najśw. Maryi Pannie 

z Lourdes i błogosławieństwo eucharystyczne na sposób 

lurdzki. 

11 (niedziela): 15 niedziela zwykła. 

16 (piątek):  Wspomnienie Najśw. Maryi Panny z Góry Karmel (NMP 

Szkaplerznej). 

 116. rocznica konsekracji naszego kościoła. 

18 (niedziela): 16 niedziela zwykła. 

20 (wtorek):  Wspomnienie bł. Czesława, kapłana. 

 Dzień imienin ks. Czesława Żaka. 

23 (piątek):  Święto św. Brygidy, zakonnicy, Patronki Europy. 

 59. rocznica śmierci ks. Adama Stefana kard. Sapiehy, 

księcia metropolity krakowskiego (†1951)  

25 (niedziela): 17 niedziela zwykła. 

Dzień imienin ks. Krzysztofa Dury. 

26 (poniedziałek): Wspomnienie św. Joachima i Anny, Rodziców Najśw. 

Maryi Panny, które jest chrześcijańskim dniem wdzięcz-

ności Rodzicom i Dziadkom. 

Z racji wspomnienia (w niedzielę) św. Krzysztofa, patro-

na kierowców i podróżujących – w poniedziałek odbędzie 

się poświęcenie pojazdów po Mszy św. o godz. 18.30. 

30 (piątek):  Wspomnienie św. Justyna de Jacobis CM, biskupa, mi-

sjonarza w Etiopii. 
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